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ROCZNICE. 


W ostatnich dniach przeżywaliśmy kilka wiel- 
kich rocznie, o których godzi się wspomnieć, by 
dawne czasy porównać z nowemi, a z dziejów oj= 
ców naszych naakę i przykład dla siebie wydobyć. 

Pierwszą taką rocznicę przeżywał Wołyń. 

Oto 16 czerwca roka 1569 cała ladność Woły- 
nia zebrała się w największych wówczas miastach 
Wołyńskich — Łacka, Krzemieńca, Włodzimierza — 
by wysłachać uroczystego akta króla Zygmanta 
Aagasta. Akt ten, podpisany przez króla na Wiel- 
kim Sejmie w Lablinie, głosił Świata eałema, iż: 
„Ziemię Wołyńską Królestwa Poisklema jako równych 
do równych i wolnych do wolnych ladzi — przywra- 
camy i złączamy na wieczne ezasy*. Dalej zapowia= 
dał król, że wszyscy mieszkańcy Wołynia, katolicy 
i prawosławni, będą mieli zapełnie równe prawa, źe 
język polski i język raski jednakowo będą przez pań- 
stwo aważane, że nikt ze względa na narodowość 
swą nie będzie gorzej lab lepiej traktowany. 

Było to — jak powiedzieliśmy — 16 czerwea 
roka 1569. 

A jaż po dwach tygodniach — 1 lipca r. 1569— 
«ała Polska przeżywała nowy doniosły fakt. Oto na 
tym samym Sejmie w Lablinie achwalono nietylko 
odnowić braterski związek Polski i Litwy, zawarty 
jeszcze w roka 1386, kiedy tó książe litewski, Wła- 
dysław Jagiełło, poślabił królowę Polski Jadwigę, 
zbliżając w ten sposób oba sąsiednie narody — ale 
owszem związck ten wzmocnić i atrwalić. stano 
wiono wspólne wybory królów, wspólne rady i sej- 
my, swobodę działania Litwinów w Polsce i Polaków 
na Litwie, pozostawiając jednak zapełną swobodę 
i równość oba narodów. W ten sposób asanięte 
zostały przyczyny wszystkich sporów i nieporoza- 
mień, a zjednoczone ziemie i narody Rzeczypospo” 


litej w cląga dwach przeszło wieków pozostawały 
w ścisłym nierozerwalnym związku, wspólnie odpie= 
rając nieprzyjaciół, wspólnie dzieląc dolę i niedolę, 

To wielkie dzieło braterstwa narodów naraszo- 
ne zostałó w roka 1772 przez zbrodnię, jaką popeł= 
nili Moskale, Niemey i Aastrjacy, grabiqe ogromną 
część Ziem Rzeczypospolitej, rozrywająe dobrowol- 
nic zawiązany związek Polski, Litwy i Rasi. 

W ciąga sta pięćdziesięcia lat niejednokrotnie 
Naród Polski zrywał się do walki z przemocą wro" 
gów. A w każdej z tych walk — obok polskiej — 
obficie płynęła krew raska i litewska. W bratnim sze- 
rega Polacy, Litwini,, Białorasini, Rasini walczyli za 
czasów wielkich wojen Napoleona w roka 1831 
i w roků 1863. . A dziś? | 

Dziś gdyśmy azyskali najlepsze waranki, by 
dzieło Ojców naszych odbadować, by na nowo atwo- 
rzyć wielką, braterską, na wolności i równości opar- 
tą Rzeczpospolitą — nie odraza trafiliśmy na właści- 
wą drogę. 

Nie adało się wrogom naszym zgnębić nas 
i zniszczyć — udało się im jednak zótrać w nas ser» 
ca jadem wzajemnej niechęci i nieafności. 

To też w roka zeszłym byliśmy świadkami 
smatnych wypadków, w których krew polska i raska 
w walkach przeciwko sobie, niemal w bratobójczych 
walkach płynęła. 

Dziś jaż jednak o wiele jest lepiej. Naród pol 
ski z narodem ruskim doszły jaż do porozamienia. 
Znów dzisiaj polskie i raskie sztandary w zgodnym 
zespole powiewają obok siebie, a polskie i raskie 
szeregi przeciwko wspólnema wrogowi — Rosji =» 
toczą walkę apartą, zaciętą, a da Bóg jaź w naj» 
bliższej przyszłości ostateczne zwycięską. 
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A miasta i ladność Wołynia znów radośnie 
świętają dni ponownego zjednoczenia się z Polską. 

Miejmy nadzieję, że tak jak przed 350 laty 
powtórzą się wypadki i że te święta Wołynia będą 
otwarciem nowego okresu naszych dziejów, w któ. 
rym jedność dawniej braterskich narodów: polskiego, 
raskiego, białoraskiego i litewskiego—odżyje na nowo, 
stwarzająe dla nich wszystkich waranki pomyślnej 
i bezpiecznej przyszłości, 


Samopomoc. 


Wojna sprawiła wiele zamieszania w życia gos- 
podarczym całego. świata. Tradno jest dzisiaj radzić 
sobic, trudno żyć w. tych warankach, gdzie wkoło 
krzewi się paskarstwo, gdzie człowiek uczciwy na* 
rażony jest na wyzysk ze strony tych, których woj- 
na spodiiła. 

To też cl, których waranki wytworzone przez 
wojnę nie zepsały, którzy oparli się pokasie robie” 
nia interesów na krzywdzie swoich braci, winni za” 
pobiegać złema, winni nie zrażając się przeciwnoś" 
ciami, przystąpić do stworzenia waranków ży” 
cia sprawiedliwego dla wszystkich. Dwie są do tego 
drogi: oświata 1 samopomoc. 

W miarę możności każdy z czytelników powi= 
wien zdobywać wiedzę—tę potężną broń w życia czło* 
wieka, a więc czytać gazety, pożyteczne książki, 
aczęszczać na karsy ogólne i fachowe i t. d. Jedno- 
cześnie zachęcać do tego swoich sąsiadów. Nadto 
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życie towarzyskie i gospodarcze organizować naza- 
sadach współdziałania wzajemnego jak najszerszych 
mas społeczeństwa, którym przyświecać będzie nie 
samolabstwo, lecz interes ogóła. Drogą współdziałania 
podnosić wydajność pracy przy pomocy idę; organi. 
zować wytwory pracy ladzkiej. 

Na czoło potrzeb naszych wysuwa się z całą 
jaskrawością potrzeba usanięcia zbytccznego i kosz- 
townego, a w dodatka nieaczeiwego pośrednictwa 
przy wymianie owoców pracy. 

Pośrednictwo, jakie bezkarnie panoszy się, do" 
szło podezas wojny do potwornych rozmiarów, za” 
mieniające się w tak zwane paskarstwo. Wszystko, co 
jest nam potrzebne tak dla osobistego ażytka, jak 
i dła naszych warsztatów pracy, nabywać w Źróde 
łach opartych na współdziałania — kooperacji: Współ- 
działanie, współdzielczość lob inaczej z cadzoziem»= 
ska zwana kooperacja, wskazają drogę do asanięcia 
pośrednictwa, konkareneji i spekalacji i astąpienia 
tych niedomagań naszych samopomocy. Zamiast za” 
sady „każdy sobie" zapanować masi zasada zdrowa 
i aczeiwa: jeden za wszystkiech, wszyscy za jednego! 
Dziś dażo ladzi myśli tylko o sobie, to sprzyja roz= 
wojowi i panoszenia się pośrednictwa: 

Przez ile to rąk przechodzi tak mała rzecz jak 
igła, zanim dostanie się do rąk kobiety A weźmy 
dragi przykład— jajko, — ta sama historja. Najpierw 
kapuje jajko zwykła handlarka, następnie sprzedaje 
go kapeom małomiasteczkowym, ci dostawiają je 
hartownikom, zaś oni prodakt ten dostarczają skle 
pom, a sklepy ladności. Otóż cały ten łańcach han- 
dlarzy to pośrednicy, żyjący kosztem tych, którym 
asłagają. Są ladzie którzy twierdzą, iż sprawiedliwy 
rozdział wytworów pracy ladzkiej dokonać można 
drogą nakazów przy pomocy rządu: 


I. W. KOSMOWSKA 


Madrzy polscy gospodarze 
<o z lat Voa OW. 


| W 
Przenieśmy się myślą na Ruś—tam, gdzie się 
mieściło za czasów Rzeczypospolitej województwo 
Bracławskie i przyjrzyjmy się bliżej działalności ks. 
Anny Jabłonowskiej. Można pani, która w 1876 r. 
zamieszkiwała we wsi Siemiatyczach, jako dziedziez= 
ka klacza obszernych włości, nie zabawiała się, jak 
inne modne damy owego czasa, w asystowanie roz 
rywkom królewskim. Szeroki jej amysł i szlachetne 
serce wypełniało po brzegi pragnienie przyczynienia 
się do dobra kraja, za pomocą rozamnie przeprowa- 
dzonej reformy stosunków włościańskieh. Jak jaż 
wspominaliśmy wyżej, nie była ona w tych dążno* 
ściach swoich odosobniona, bo w tym kieranka prä- 
cowały. najtęższe polskie amysły. Nie zamykała się 
też w swoim pataca wśród zbytków i przepycha, ale 
szczera, nataralna i prosta stata się współtowarzysz= 
ką otaczającego ją lado. Poznała dokładnie jego 
troski i potrzeby, wczała się we wszystkie nieaświa- 
domione nawet dążenia i postanowiła całem sercem 
im dopomagać. . 
` „Po rozmyślenia stana włościan“, piszę ona w 
kstążeczec, która nam po niej pozostała, „po roz- 
trzygnięcia wiela osobliwości: nad któremi się zasta+ 


nawiałam, doszłam do wnioóska, że dopóty los ich bę= 
dzie podlegać wszelakiema ciemiężenia o ile pew» 
ne i trwałe ustawy nic zabezpieczą tak ich mająt- 
ków i nie ograniczą tak ich powinności, ażeby nigdy 
podlegać niemogły późniejszym arbitralnym zmianom“ 

Podzicliła więe ziemię majątków swoich pomię- 
dzy włościan w ten sposób, że każdema z nich do 
stało się gospodarstwo złożone z 12 morgów orne- 
go granta, dwóch morgów sianożęci i dwóch mor- 
gów przeznaczonych na ogród 1 siedzibę mieszkalną! 
Urządzając w ten sposób. wsie trzeba było w rozame > 
ny sposób zorganizować je, aby mogły praktycznie i sa- 
modzielnie się rządzić. 

Księżna zna doskonale braki w kieranka czy- 
stości i porządka, jakie po wsiach panają; wszędzie 
więe a siebie, we dworze, zakłada szkoły dla instrak- 
torów, którzy ład wprowadzać będą po doskonałem 
swem aprzedniem. wyszkolenia. 

Najważnicjsza rola przypadła tak zwanemaą. 
„wiejskiema"; ten podłag danych ma. wskazówek 
miał pilnie baezyć aby: 1) badowa całego gospodar= 
stwa była dobrze zaopatrzona, pokryta, poszyta ipo- 
rządnie utrzymana, aby kominy były nad dachy wy- 
prowadzone i oblepione, aby nigdzie nie zaciekało, a— 
koło gamien czysto było wymiecione i plaskiem wy- 
sypane, 2) aby dziedzińce były wysadzone drzewka» 
mi owócowemi a czystość wzorowa przy ściekach 
zachowana, w domach zaś porządek utrzymany, po 
trzebna ilość sprzętów zgromadzona a wszystko po» 
myte i M CCAZREODG: 3) Aby gospodarz i gospody- 
ni chodzili sehladnie a dzieci ich nie. ttakły-- się po. 
gościńcach lab obdarte na piecach nie siedziały. 4) ` 
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Pewnie, iż tą drogą wiele można zrobić, lecz 
zesada przymasa czyniz ladzi niewolników. 

Obeene czasy nie są czasami niewolnictwa czyli 
pańszczyzny. Sprawiedliwe współżycie nastąpić może 
drogą dobrowolnego zrzeszania się wiela samopo- 
mocy; dla asanięcia pośrednictwa. To też odpowied- 
nio do potrzeb, ladność powinna łączyć się w zrze= 
szenia, mające na ccla podnoszenie ladności zrze= 
szonej, tak pod względćm ckonomicznym, jak i spo* 
łeeznym, kaltaralnym i politycznym. W zrzeszenia pâ- 
nować winna zasada równości. W jednem zrzesze” 
nia znaleźć się powinni ladzie bez względa na swo” 
je poglądy polityczne i społeczne. 

ążyć więc winniśmy do zrzeszania możliwie 
największej liczby ladności w danej okolicy, zwraca” 
jąc jednak uwagę na dobór członków. A. £. 


Nowy rząd. 


Jak jaż czytełnicy nasł wiedzą, nie tak dawno 
wszyscy ministrowie polscy podałi się do dymisji. 
Stało się to wskatek tego, że sejm wypowiedział się 
przeciwko sckwestrowi zboża, co rząd uważał za ko- 
nicezńe dla wyżywienia miast. 

Takie zmiany rząda zdarzają się wszędzie, a jak 
w dzisiejszych czasach nawet dość często. 

Narady nad atworzeniem nowego rząda trwały 
dość dłago, Kandydatów na prezesa przyszłego ga- 
bincta było kilka: dotychezasowy prezes ministrów p. 
Skalski, poseł Witos i inni, ostatecznie został nim da= 
wny minister skarba p. Władysław Grabski. 

Skład obcenego gabineta ministrów przedstawia 
się jak następuje: 

Prezes min. i min, skarba— Wł. Grabski, 


Aby rodzice dbali o wychowanie dzieci i nie zapędza- 
li ich do ciężkieh posłag, natomiast aby dzieci Od 
maleńkości przyaczóły się do aprawiania ogroda, ho- 


dowli wórzyw i kwiatów. 5) Baczyć pilnie czy nic- 
ma w którym doma choroby zaraźliwej i natychmiast 
chorych od zdrowych aoddzielać, przenosząc ich do 
badynka na ten cel wystawionego. 

Dô innych zadń przeznaczeni byli ogrodnicy- 
wiejsey. Księżnie ogromnie chodziło o rozwój ogrod- 
nietwa, wiedziała bowiem, jak przezeń rośnic zamoż, 
ność miejscowa a mnożą Się kaltaraine potrzeby 
Dla każdej więe wsi z osobna były ałożone przepi- 
sy co do hodowli roślin, a specjaliści instraktorzy przez 
księżnę z pośród młodzieży wiejskiej wykształecni kie- 
wali robotami przy zakładania szkółek owocowych, 
szczepieniu drzew i t. p. Praec podzielone były w 
ten sposób, że przy lżejszych jak: sianie, sadzenie i 
okopywanie lib szozepienie, zajęta była młodzież a 
nawet dzieci, dorośli zaś podejmowali się tradnicj= 
szych. Starcy całą zimę pletli kosze z wikliny, opa- 
kowywali owoce na zimę, gdyż dobra siemiatyckie jak» 
by jeden ogród przedstawiały, 

Zdolniejsi' młodzieńcy wiejscy kształcili się tech- 
nieznie. Do takiego przygotowanego jaż przez parę 
lat technika należało: 1) arządzenie stadzien i atrzy- 
mywanie ich w czystości; za podstawę bowiem zdro 
wotności ogólnej uważane było dostarczenie ladnoścl 
zdrowej i czystej wody, 2) osaszanie z błota dróg 
za pomocą kopania rowów, reperowanie ich dla wy” 
gody przejeżdżających, obsadzanie ich drzewami ja- 
rzębinowemi, arządzanie płotów z pożeczek i agresta 
wspólnie z ogrodnikiem, 35) astawianie drabin na 
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Sprawy zągraniezne—Sapiecha. 

Kierownik min. spraw wewnętrznych—Kaczyń" 
ski (prokarator sąda Najwyższego) 

Minister wojny— Leśniewski, 

Minister kolei—Bartel. 

Minister poczt i tel.— Tołłoczko. 

Minister aprowizacji—Śliwiński. 

Minister robót pabl.—Naratowicz (prof. pol. w 
Żarycha). © 

Minister oświaty—Łopaszański. 

Minister rolnictwa— Bujak. 

Kierownik min. zdrowia—dr. W. Chodźko. 

Kierownik min. sprawiedliwości—Morawski. 

Kierownik min. handla i przemysła—Olszewski. 


Ba Dziadkiem”. 


Za Nim pójdziemy... przez zgliszeża i trapy 
W przyszłość... Nie pytaj, gdzie droga, 

Nam jej nie znaczą tablice ni słapy; 

Znaną jest tylko przez Boga. 


Za Nim pójdziemy... Świat niechaj się wali, 
Nam nie trza haseł — podnicety. s 
Zemsta nam serca wykała ze stali — 
Twarde jak nasze bagnety. 


Za Nim pójdziemy — tam gdzie wróg zdradliwy 
Zadać cios Polsce zamierza. ; s 
Nie bój się Matko... Staniem my — mar żywy, 
Pierś Cię zasłoni żołnierza. 


SŁ Ti Massejewski. 


dachach jako zabezpieczenie od pożara, kadzi na wo* 
dę i wogóle zaopatrywanie wsi we wszelkie abczpie= 
czenia przed pożarem. 


Wszystkie prace wykonywane były zblorowo, za 
obopólną zgodą; aby jednak móc RT go porzą- 
dek organizacyjny, trzeba było ustanawiać selsłą kon- 
trolę. Kontrolę tę przeprowadzali dziesiętniey F- po- 
między włościan wybieragi. Każdy z nich obowiąza- 
ny był czuwać nad grapą z dziesięcia gospodarzy 
złożoną i dbać, aby ci wykonywali samiennie powie 
rzone im prace. (Utrzymanie bowiem w KOTY 
doma, ogroda, dróg, badynków w połączenia z pra- 
cą na roli wymagało nieastannego a wytrwałego wyw 
sitka. Gospodarku prowadzona była postępowo, wto- > 
ścianie prócz zbóż i roślin okopowych sadzili chmiel, 
plantowali tytań; pozatem starano się o to, aby w ra- 
zie niearodzaja jakiego prodakta, dragim go zastę* 
pować tak, aby nigdy żaden brak mieszkańcom aczać 
się nie dawał. Nagromadzone latami zapasy, poni: 
dzy biedniejszych rozdzielano; chociaż w tym rząd= 
nym 1. pracowitym zakątka kraja nie było nędzy, chy 
ba iż niespodziewana klęska kogo dotknęła a i wtedy 
zaradzały jej tandasze wspólnie do kasy zapomogo” 
wej składane! O ile „wiejscy" i dziesiętnicy pełnili 
swoje obowiązki honorowo, o tyle technicy i ogrod- 
nicy byll płatni od zajęć swoich przez gromadę, I tak 
ogrodnik brał po dwa grosze od każdego zasadzone- 
go drzewa, a atrzymanie dróg, mostów it. p., Na 
prawy budynków płacone były przez tych, na których 
graneie prace te były dokonywane. , 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wo 
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Co słychać nowego. 


WOJNA. 


Na froncie pólnocnym. 


Na północy po klęsce, jaką zadały bolszewikom 
armje generałów Szeptyckiego i Sosnkowskiego, na 
froncie północnym zmniejszyła się siła walk. Wojska 
polskie dotarły aż do rzeki Auty, wypierając bolsze- 
wików na jej wschodni brzeg. W abiegłym tygodnia 
toczyły się tataj jedynie gorące boje artyleryjskie i 
niewielkie atarezki piechoty, kończące się zawsze po- 
rażką bolszewików. 

Wzdłaż rzeki Berezyny odbywały się jedynie wal- 
ki oddziałów wywiadowczych. 


Na Polesiu. 


Natomiast niezmiernie gorące walki wywiązały 
się na Polesia. Nieprzyjaciel, cheqe powetować sobie 
ogromną klęskę, jaką poniósł poprzednio na północy, 
rzacił do boja na Polesia wszystkie rozporządzalne 
siły. Przez pięć dni trwały niezmiernie gorące i za” 
cięte walki wzdłaż rzeki Uszy. Bitwa ta skończyła 
się całkowitem naszem zwycięstwem. Waleząca ta 
grapa wojsk gen. Sikorskiego przeszła do zdeceydo- 
wancgo kontrataka, rozbiła bolszewików i pędząc 
przed sobą acickające pałki moskiewskie, zdobyła kil- 
kasct jeńców i kilkadziesiąt karabinów maszynowycii. 
W ten sposób ta nowa próba ataka skończyła się 
zapełną klęską nieprzyjaciela. 

Równie krwaw) odparto ataki bolszewików w 
okolicach Zwiahla, adaremniając ich ofensywę iza- 
dające im olbrzymie straty. 


Na Ukrainie. 


Nakazany przez Naczelne Dowództwo odwrót 
wojsk naszych na Ukrainie został akończony. Jak 
już donosiliśmy w poprzednim namerze odbywał się 
on w nadzwyczajnym porządka. Wojska polskie za- 
jęły jaż na całym froncie akraińskim nowe dogodne 
dla dalszych walk pozycje. Bolszewiey nie ośmielają 
się dotąd aderzyć na nasze nowe linje, wiedząc z gó- 
ry, że wszelkie ich próby ataka rozbiją się o stalowy 
mar naszych wojsk. 

Tydzień abiegły przynióst wojskom polskim bar- 
dzo znaczną zdobycz w materjale wojennym. W zwy” 
cięskich walkach zdobyto 7 dział, 74 karabiny maszy- 
nowe, mnóstwo tabora, amanieji i materjała wojen= 
nego. Cyfry te świadczą najlepiej o wynikach walk. 

W ostatnićh dniach wielkie sukcesy odniosła ar- 
mja akraińska, walcząca nad Dniestrem pod dowódz- 
twem generała akraińskiego Pawlenki. Generał Pa- 
wlenko gwałtownie aderzył na bolszewików, zdobył 
dwa ciężkie działa, wielką ilość jeńców i taborów. 


Z ostatniej poczty. 


— Naczelnik Państwa w sprawie po« 
koju. W rozmowie z korespondentem jednego z 
pism londyńskich o stosunka Polski do rozpoczęcia 
układów pokojowych na Wschodzie— Naczelnik Pań- 


«+ stwa oświadczył, że Polska gotową jest zawrzeć po= 


PORĄ 


kój, nie posiada jednak pewności, 12 Rosja wypełni 
wszystkie swoje zobowiązania. Wogóle, zdaniem Pił« 
sadskiego, kto w chwili obeenej wchodzi z Rosją w 
układy, ten naprawdę jej nic zna, 

Uznanie Ukrainy przez Finlandję. 
Rząd fiński ogłosił komanikat, w którym aznaje pań- 
stwo Ukrr ińskie. 

— O uznaaie Estonji. Rząd fiński zwró” 
cił się do posła polskiego z prośbą aby postarał się 
u rząda swego o aznanie Estonji przez Polskę. 
Miljon dolarów na Pożyczkę Od- 
rodzenia. Polacy w Ameryce na zgromadzenia 
w Nia-Jorka postanowili zakapić Pożyczkę Odrodze- 
nia na samę miljona dolarów. 

— Robotnicy na Pożyczkę Odrodze- 

nia. Na zjeździe robotników polskich stronnictwa 
narodowego zebrano 120.000 marek na Polską Po» 
życzkę Odrodzenia. 
Szkody wyrządzone przez Niem- 
ców. Szkody wyrządzone przez Niemców w oko 
licach spastoszonych, wedłag obliczeń, jakie podaje 
członek instytata franeaskiego, senator Hafacl Levy, 
wynoszą 200 miljardów franków. 

— Strajk. Dziś rano nic stawili się do za= 

jęć pracownicy zakładów i przedsiębiorstw prywat- 
nych, których właścieiele nie nabyli dotychczas po- 
życzki „Odrodzenia“. Strajkający domagają się nic- 
zwłocznego nabycia pożyczki tej na samę, której wy- 
sokość określi komitet strajkówy. Jak słyszeliśmy, 
rokowania między strajkającymi a szefami firm do- 
prowadziły jaź do porozamienia i przerwana praca 
jatro będzie podjęta. 
Mąka dla Polski. Dnia 23 b. m. przy- 
był z Londyna do Gidańska okręt „Jolly George", 
wioząc mąkę dla Polski. W porcie gdańskim. wy" 
ładowają także mąkę z okręta „Jarboroagh*, która 
również przeznaczona jest dla Polski. 

— Dżuma. Pisma niemieckie podają, że w 
powiecie moskiewskim w Bolszewji zaczyna się sze» 
rzyć dżama i cholera. Fakt ten winien zwrócić pil- 
ną awagę na powracających i aciekających z bolsze- 
wiekiej Rosji do nas, aby panająecj tam zarazy nie 
przenieśli do Polski. 

— Rekwizycja złota bolszewickiego. 
Wedłag arzędowyce1 Źródeł Francja nałożyła areszt 
na złoto bolszewickie w Stokholmie. 

— Powrót żołnierzy polskich z Sy- 
berji. W najbliższym czasie przybędzie do Gdań" 
ska parowiec angielski, wiozący 1500 żołnierzy pol= 
skich z armji syberyjskiej. 

—Pomoc Anglji dla Polski, Belgji, 
Austrji, Rumunji i Serhbji. Rząd angiciski 
tytałem zaliczek na odbadowę i polepszenie byta w 
krajach zniszezonych przez wojnę, przyznał Polscc— 
942,000, Belgji —4.995.000, Aastrji—3.794000, Rama* 
nji—1.606.000, Serbji—1,156.000 fantów szterlingów. 

— Węgry i Polska. Przewodniczący dele- 
gacji węgierskiej w Warszawie zwrócił się do mini- 
stra spraw zagranicznych w sprawie aznania samo" 
dzielnego państwa węgierskiego. 

— Bu letnia służba wojskowa wa 
Francji. Rada ministrów zamierza w najbliższym 
czasie wystąpić z projektem prawa o 2-a letniej staż- 
bie wojskowej. 


i 


SRLS OASE 
— Ukończenie strajku, Dn. 24 b. m. 
rozpoczęły się obrady w ministerstwie pracy z przede 
stawicielami związków klasowych. Obrady te, wobec 
stanowiska ministerjam doprowadziły apewne do po” 
myślrego zakończenia strajka w Warszawie. 

— Liga żeglugi polskiej. W tych dniach 
odbyło się w Warszawie zebranie celem - założenia 
w Grudziądza filji Ligi Zegłagi Polskiej. Zebranie 
zagaił gen. Roja, poczem przemówił pałk. Krzyża» 
nowski. Do zarząda oddziała wybrani zostali mię- 
dzy innymi gen. Roja i pałk. Mroziński. 

— Przymus śzkolny. Włocławska rada 
miejska postanowiła wprowadzić przymasowe wyksz- 
tałcenie szkolne dla "młodzieży, zatradnionej w prze” 
myśle, rzemiośle i handla. 


+. 2 calej Polski. 


Polska dopuszczona została 
do konferencji w Spa. 


Starania w sprawie dopaszezenia Polski do 
udziała w konferencji w Spa zostały awieńczone po- 
myślnym skatkiem. Dnia 25 z. m. ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało zawiadomienie tele= 
graficzne z dn. 22 z. m., że zjazd Premjerów w Boa- 
logne sar Mer zdecydował zaprosić między inneml 
państwami Polskę do adziała w konferencji w Spa. 
Delegacja Polska będzie przeto miała charakter ofi- 
cjalny i będzie posiadała prawo głosi we wszystkich 
sprawach dotyczących Polski. 


Z Gdańska; 


Niemey gdańscy nie odznaczają się zbytnią przy» 
chylnością względem Polaków. Daje się to jasno 
zaaważyć na. posiedzeniach gdańskiego zgromadzenia 
narodowego. Przemawiający na wieca posłowie nic- 
miecey nie chea między innemi zgodzić się na ogra- 
niczenie działalności zgromadzenia tylko do amowy 
z Polską (konweneji) i do ałożenia konstytacji. Po 
Jacy zaś oświadczają się za rozwiązaniem obcenej 
Rady stang, utworzeniem na jej miejsca osobnego 
komiteta, jako Rady stana wolnego miasta Gdańska. 

Marka polska w Gdańska wciąż idzie w górę. 


© obszarów plebiscytowych. 


Energiczne protesty ladności, niezłomna jej wy+ 
trwałość odnoszą wreszcie swój skatek. Komisja 
koalicyjne, zraza lekceważąca polityczny strajk gór- 
ników i robotników fabrycznych; przekonała się 
o wielkości szkód jakie on` wyrządza, (dość wspo” 
mnieć, że w czasie strajka prodakcja węgla na Gór- 
nym Sląska zmniejszyła sią o 58 procent). Zgodziła 
się więę wreszcie na żądania Polaków, zapowiedziała 
usunięcie słynnej z okracieństw i nadażyć Sicher- 
heitswchry i astanowiła w administracji politycznej 
i w szkolnietwię kontrolerów Polaków. 

Jak nam donoszą, wogóle sama komisja koali» 
cyjna na obszarach piebiscytowych* ma alee zmia- 
nic. Prewdopodobnię na czele jej stanie Ameryka 
nin. O znaękanej, a tak bohaterskicj ladności - pol- 
skiej nie zapomina Ojcice święty. Przysłał on do 
Cieszyna swcgo wizytatora, dygnitarza kościcinego 
Schioppa. Będzie on stale przebywał dla spraw rc 
ligijnych przy komisji plebiscytowej w Cieszynie. 


"Co zaś do całego kraja polskiego, to jak zawsze nie 


` jeńców, 
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przestaje się on interesować gorliwie rodakami ze 
Sląska, Spisza i Orawy. 


Młodzież w sprawie Pożyczki 
Odrodzenia, 


Młodzież szezerze wzięła do serca Sprawę Po= 
życzki Odrodzenia i gorliwie stara się ją poprzeć. 
Nietylko młodzież uniwersytecka wydaje odezwy 
i wszelkiemi siłami agitaje na rzecz pożyczki, ale 
i uczniowie szkół Średnich, a nawet dzieci szkółek 
początkowych niosą na ołtarz Ojczyzny grosze, dane 
im w doma na drobne potrzeby. 


Obywatelski czyn robotników, 


W wicla fabrykach wśród robotników istnieje 
wysokie zrozamienie obowiązka obywatelskiego. Mię- 
dzy innemi w Wytwórni Maszyn Młyńskich, pozosta* 
jącej pod zarządem inż. Pałaszewskiego, robotnicy 
zobowiązali się do pracy o jedną godzinę dziennie 
dłażej, przeznaczając ten nadetatowy zarobek na po- 
życzkę psństwową. Zapisy wskazają samy od 1000 
do 5000 marck na osobę.  Przypaszezalny wynik 


subskrypcji w tej fabryec określić można na ćwierć. 


miljona marak. 


Że świata. 


Narady w Bulonji nad morzem. 
W ostatnich czasach w Bulonji nad morzem odbyły 
się narady przedstawicieli państw koalicyjnych, pod- 
czas których powzięto wiele bardzo ważnych 
uchwał, a między innemi: 1) wysłano do Niemiec 
pisrao, w którem zażądano od nich zmniejszenia 
armji do 100- tysięcy żołnierzy, 2) postanowiono 
porozumieć stę z bolszewikami w sprawach ban- 
dlowych, nie uznając jednak sowietów za prawo. 
wity rząd Rosji. 5 
Omawiano następnie sprawę odszkodowań 
niemieckich i podziału ich pomiędzy sprzymie- 
rzeńców. 


Byli i będą przyjaciółmi. Jedno 
z pism francuskich ogłasza list znanego generała 
niemieckiego Ludendorfa. List ten został przejęty 
przez wojska ukraińskie, a adresowany był do 
generała Hoffmana, — szefa sztabu generalnego 
bawarskiego, Ludendorf zaleca w nim przymierze 
z Rosją sowiecką, ponieważ tylko w ten sposób 
będzie można osłabić skutki klęski i posunąć czer- 
woną armję aż do Renu. Ludendorf domaga się 
całego szeregu zarządzeń, między innemi, aby 
sztab generalny utworzył biuro propagandy, by 
porozumiano się natychmiast z rosyjskimi komisa- 
rzami ludowymi, aby ułatwiono jeńcom przystąpie- 
nie do czerwonej armji i, aby w razie każe l 
terytorjam rosyjskiego, zorganizowano niemieckich 
którzy przyłączyliby się do sowietów 


w Moskwie. 


- Położenie w Rosji. W Rosji wzra. 
sta nieustannie ruch przeciwbotszewicki, W Pe- 
tersburgu i Moskwie powstają raz po raz pożary, 


które zaczynają przybierać charakter zastraszający. ` 


Stan aprowizacyjny miast jest zły, Główny organ 
bolszewicki „Prawda* w sprawie odezwy mieńsze- 
wików i socjalrewolucjonistów, skierowanej przeciw 
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rządowi sowieckiemu, pisze: „Ci zdrajcy—socjaliści, 
którzy oświadczyli, że chćą pójść przeciw robetni- 
kom, nawołując ich do strajku“, 

Według wiadomości z Berlina, w biurze tam- 
tejszego przedstawiciela sowietów rosyjskich Koppa 
odbyła się narada, w której wzięli udział przy- 
wódcy niezawisłych socjalistów i komunistów nie- 
mieckich P. Kopp zaznaczył, że położenie Rosji 
sowieckiej jest ciężkie. Rosja potrzebuje jaknaj- 
szybszej pomocy. Socjalistyczny proletarjat niem 
miecki pownien możliwie szybko ująć władze 
w swe ręce, chociażby przemocą. 

O słabnięciu wpływów. bolszewickich w Rosji 
świadczy cały szereg zarządzeń, zdradzających nie- 
pokój tych, co je wydają, tak naprzykład poczynio- 
no przygotowania do tego by wezwać Polaków znaj- 
dujących się obecnie w Rosji do walki w szeregach 
czewonej armji na froncie polskim, w razie oporu 
mają nastąpić kary. Wezwały też władze sowiec- 
kie wszystkich walczących przeciw nim oficerów 
byłej- armji carskiej, ażeby stanęli do walki z Pol- 
ską, za co obiecuję im przebaczyć występowanie 
przęciw Sowietom. 

Wściekły z gniewu Trocki wydał do żołnierzy 
odezwę, w której żąda od nich wymordowania bez 
litości całej armji poiskiej,j Odezwa kończy się 
okrzykami: Śmierć burżujom polskim! Śmierć kontr- 
rewolucji! Śmierć Piłsudskiemul 

Mamy w języku polskim jedno dosadne przy- 
słowie, zaczynające się od słów: „Wiedział Pan Bóg 
co robi..* Nasuwa się ono mimowoli każdemu, kto 
czyta takie przechwałki oszalałego ze złości bol- 
szewika. 


+ Co się dzieje po traktacie poko- 
jowym. Wiele spodziewano się po traktacie poko” 
jowym, wielkie na nim badowano nadzieje. Czy nie 
przyniósł on rozczarowania? Przypatrzmy się tylko 
tema, co się dzieje. 

Tarcja niezadowolona z wyników traktata wystą- 
piła energicznie w obronie swych praw narodowych. 
Żołnierze tarecey pod wodzą Mastafy Kemali zamic- 
rzają dotrzeć do Konstantynopola. Chrześciańska 
ladność ceadzoziemska asawana jest gromadnie przez 
flotę angielską. Wiele francaskich bataljonów masia- 
ło poddać się Tarkom. Przewidywane jest, że wy- 
bachną krwawe starcia pomiędzy Tarkami a Greka" 
mi w Tracji Wschodniej tembardziej, że;Tracja ogło= 
siła jaż swą aatonomję i atworzyła swój rząd. 

W związka z zamieszkami, jakie obejmają całą 
prawie poładniową Azję, wybachło w Mezopotamii 
powstanie przeciw Anglji. Krwawe starcia są tam 
na porządka dziennym. Powstańcy mordają arzęd= 
ników angielskich i bombardają gmachy rządowe. 

Nie wyrównał też traktat sporów pomiędzy pań- 
stwami półwyspa Bałkańskiego, gdzie doszło do os- 
trych starć pomiędzy Włochami a Albanją, wspoma- 
ganą przez Serbów. 
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Nawet w państwie angielskim, które wygłaszało 
na kongresie pokojowym także wzniosłe słowa o wol- 
ności narodów, coś się psać zaczyna. Mianowicie 
Irlandczycy, nie mogąc otrzymać od rząda angiel- 
skiego należnych im praw, chwycili za broń i toczą 
walki allezne. W walkach tych Sporo osób jaż pole» 
gło, a liczba rannych jest bardzo daża. 


Kupuj cie 
Pożyczkę Odrodzenia. 


Sprawy gospodarcze. 


Coraz taniej. Dzicń każdy przynosi zmia- 
ny w cenach przedmiotów pierwszej potrzeby, nie 
mówiąc jaż o rzeczach zbytkownych. W Normandji 
ecny żywności spadły o połowę, W Ameryce gwałtowny 
spadek cen trwa w dalszym ciąga, a mianowicie: 
w mieście Bostonia ceny abrań zniżyły się o połowę, 
w San Francisko wielkie sklepy obawia wyprzedały 
cały zapas o 40 procent taniej. To samo dzieje się 
iw innych miastach Ameryki, a w wiela z nich 
zniżka cen dochodzi nawet do 90 procent! W takim 
też stosanka tanieje wszystko w innych krajach. 
Bowiem rozamni obywatele powstrzymają się od za- 
kapa przedmiotów zbędnych tak z abrania, jak spo» 
żywczych, powstrzymają się od kosztownych zabaw 
i rozrywek, od arządzania zebrań towarzyskich i wie- 
czorków pociągających nadmierne wydatki. Postano- 
wili oni prowadzić życie jak najskromniejsze, aby tem 
spowodować ostateczne złamanie paskarstwo. 

Skatki tych mądrych postanowień są, jak wi- 
dzimy, olbrzymie. 

Dostawa drzewa dla kopalń węgla. 
Polskie ministerjam przemysła i handla zawarło 
z grapą polskich przemysłoweów drzewnych, obejma « 
jącą szereg najpoważniejszych firm b. Kongresówki, 
Poznańskiego, Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, amo- 
wę o zorganizowanie dostaw drzewa kopalnianego 
dla kopalń węgla na Górnym Śląska. Inicjatywa 
ki tym kieranka wyszła od kół polskich na Górnym 

ląska. 

Marka polska idzie w górę. Picnią- 
dze zagraniczne spadają, marka zaś nasza zyskaje 
na wartości. Spekalanci, którzy nagromadzift wielką 
ilość pieniędzy zagranicznych, na gwałt starają się 
ich pozbyć w obawie przed dalszym spadkiem. To 
jeszcze bardziej dopomaga do podniesienia wartości 
naszej marki. 

Jedną z główniejszych przyczyn tak radosnej 
dla nas nowiny są operacje pieniężne związane z prze- 
wozem sarowców. 

Dalsze akształtowanie się karsa naszej walaty 
zależne jest od rucha towarowego, względów gospo: 
darczych i politycznych. ` 


ww” Czas opłacić prenumeratę 
| za kwartał IIl-ci. -œg 


~” 
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Rozporządzenie w sprawie spra» 
wdzania miar: Wileński Urząd Miar podał do 
ogólnej wiadomości, iż miary objętości i wagi, aży- 
wane pablicznie, powinny być jak najprędzej dostar= 
czone do Urzęda Miar (alica Piłsadskiego 22). A to 
dlatego, ażeby mogły być sprawdzone i zalegalizowa- 
ne, czyli zatwierdzone. 

Rozporządzenie to dotyczy tak miar systema 
rosyjskiego (garnca, kwarty, półkwarty, kwaterki), jak 
i miar objętości metrycznych (litry), Stosuje się też 
ono i do wszelkich innych miar i wag używanych 
na rynkach miejskich. 

Rozporządzenie to ma być wykonane do dn. 
1-go sierpnia b. r. Po tym terminie osoby, które 
będą ażywały miar I wag nie zatwierdzonych, podle 
gać będą karze, Ponadto Urząd zawiadamia, iż 
w 1923 roka zostaną wycofane wszystkie miary ro- 
syjskie, a pozostaną tylko miary metryczne. Znak 
zatwierdzenia miar i wag przez Urząd przedstawia 
tarczę z. literami U. M. W. (Urząd Miar. Wilno) 
i z cyframi 2 i O po oba stronach tej tarczy, ozna- 
czające ni rok 20-ty. 


Różne. 


Pamiątki wojenne. Szereg organizacyj- 
publicznych i społecznych gromadzi u siebie, obok 
zbieraczy pojedńczych, pamiątki z okresu wojny 
wszechświatowej, obrazujące stopień i rodzaj znisz- 
czenia Polski. Cenne, o wielkiej wartości dziejowej 
i kulturalnej przedmioty nie powinny ujść oka pu- 
bliczności, a będąc obecnie rozproszone, zyskałyby 
wiele na usystematyzowaniu, gdyby przed ostatecz- 
nem przekazaniem do zbiorów muzealnych, mogły 
być już teraz na widok publiczny wystawione. 

Urządzana w jesieni r. b. Wystawa przeciw= 
pożarowa w Warszawie, pragnie w jednym ze swych 
działów zebrać między innemi, w formie pogłądo- 
wej, możliwie wszystkie materjały nietylko w za- 
kresie zniszczeń w budowlach, przez wojnę spowo- 
dowanych, lecz jednocześnie uzupełnić te materjały 
najrozmaitszemi zbiorami i okazami, ilustrującemi 
rządy okupantów, sposób i rozmiar dokonanych 
zniszczeń, wraz z wszelkiemi dowoiami odnośnemi. 
Zdjęcia fotograficzne, odezwy, medale, plany, ma- 
py, rozmaitego kalibru i rodzaju narzędzia śmier- 
cionośne znaleźć tu miejsce powinny, Zbieracze 
przeto oraz instytucje, posiadające rzeczone mater- 
jały, raczą nadsyłać okazy te (do zwrotu po zam- 
knięciu Wystawy) do biura Komitetu Wystawy — 
Aleje Jerozolimskie 55, w Warszawie—do dnia 10 


sierpnia r, b, Każdy okaz lub całość okazów, sta-- 


nowiącą jedną serję, należy. opatrzyć nazwiskiem 
nadsyłającego z oznaczeniem miejscowości, adresu 
i daty, z której okaz pochodzi. Pamiątki wojenne 
przyjmowane są na wystawę bezpłatnie. Imienny 
wykaz wystawców będzie podany w Przewodniku 
Wystawy. 

Paskarz ukarany. W Boguminie na Ślą- 
sku kupiec, Józef Eichenbaum, sprzedał żołnie- 
rzowi francuskiemu pastę do obuwia za ko- 
ron 3, zamiast ustalonej ceny kor. 1.50. Żołnierz 
powiedział o tem swemu oficerowi, ten zaś — ko- 
mendantowi załogi francuskiej w Boguminie. Ko- 
mendant wydał rozkaz wystawienia w oknie sklepu 
owego kupca, na najwidoczniejszem miejscu, na- 
stępującej odezwy w 4:ch językach (polskim, czes- 
kim, niemieckim i francuskim): 
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„Józei Eichenbaum jest paskarzem. Ostrzega 
się żołnierzy armji aljanckich przed kupowaniem 
czegokolwiek w tym sklepie*. ż 

Napis ten wisi już kilka tygodni.  Eiechen- 
baum po pewnym czasie chciał go zdjąć, ale komen- 
da f'ancuska nie zezwoliła na to. 


Zjazd Związków 
Polskich Stowarzyszeń Spożywczych, 


" W zeszłym miesiąca odbył się w Warszawie 
trzydniowy zjazd Związku polskich stowarzyszeń spo" 
żywczych. W zjeździe tym brali adział przedstawi 
ciele 628 kooperatyw. Przy otwarcia zjazda byli 
obecni przedstawiciele rząda oraz minister spraw 
wewnętrznych, (llehwalono cały szereg wniosków 
tyczących się podniesienia i rozszerzenia działalności 
związka, Postanowiono między innemi prowadzić da- 
lej karsy, które przygotowają pracowników spółdziel- 
czych, a także zasilać te karsy odpowiednią kwotą. 
Powzięto myśl apoważnienia ami h Związka do 
organizowania zakładów wytwarzających artykały, 
jakie Dyrekcja azna za potrzebne, rozszerzenie far 
chowego pisma „Społem* i wiele jeszeze innych rze- 
czy, jakie przyczynią się do ożywienia i rozszerzenia 
pożytecznej działalności Związka, który w tak krót 
kim bądź eo bądź czasie swego istnienia pomimo 
tradnych waranków, wykazał dażą żywotność i ska- 
teezność swej pracy. 


Wystawa przemysłu ludowego. 


W Kościeszynie, w końcu czerwca otwarta Zo- 
stała wystawa przemysłu ludowego i sztuki wiej. 
skiej. yśl zorganizowania tej wystawy rzucona 
została przez Dowództwo Okręgu Generalnego na 
Pomorzu. Myśl ta godna jest pochwały i naślado- 
wania. Bowiem wystawa w Kościeszynie da obraz 
wszelkich działów ludowej wytwórczości artystycz- 
nej na Kaszubach. Zachęci też ona ludność do 
wzmożenia wytwórczości w tym kierunku. A to 
jest bardzo pożądane. 


Kursy młynarskie. W dniu 1 lipca b. r. 
rozpoczęły się pierwsze kursy młynarskie, urządza- 
ne staraniem Związku młynarzy polskich pod opie- 
ką ministerstwa oświecenia, Kursy trwać będą do 


«dnia 15 sierpnia, Wykładane będą na nich między 


innem' następujące przedmioty: technologja mecha- 
niczna (sposoby mielenia i maszyny młynarskie), to- 
waroznawstwo, piekarstwo, technologja chemiczna, 
praktyczne młynarstwo i t. p. Czynione również 
będą częste wycieczki i ćwiczenia praktyczne i la. 
boratoryjne, Słuchacze z prowincji mają zapewnio. 
ne noclegi i całkowite utrzymanie po niskiej ceniei 
Warunki przyjęcia: conajmniej jeden rok praktyk: 
fachowej i wykształcenie wianief w zakresie ele- 
mentarnym. Podania kierować należy do Związku 
młynarzy polskich — Warsz iwa, Nowy-Świat 70 — 
tamże udzielane są bliższe informacje. 


Ułatwienia dla pątników, spieszą- 
cych do Częstochowy. Proboszczowie Po- 
dola zwrócili się do ministerstwa owo z proś- 
bą o ułatwienie pątnikom przejazdu do Częstocho« 
wy. Ministerstwo przychyliło się do tej prośby 
i zezwoliło na dołączanie dwóch wagonów po dwa 
dni w tygodniu do pociągów idących do Często- 
chowy, które to wagony przeznaczone są wyłącznie 
dla pątników. 
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Konkurs Związku Teatrów Ludo= 
wych. Wynik konkarsa na sztakę jednoaktową dla 
teatrów ludowych ogłoszony w sierpnia roka abiegłe- 
go, może być podany do wiadomości dopiero teraz, 
ze znacznem opóźnieniem, niezależnem od instytacji. 
Nadesłano na konkars sztuk 14. „Hania” godło „Mo- 
rał*, „Pani Rokicka“ („Chwila“), „Szaleńcy" („Ka- 
drowiee*), „Było to w sierpnia“ („Antkowe wesele"), 
„Wici płoną*(„Ulsque ad finem“), „Żołnierz polski przy- 
wrócił Polsec cześć, („Wolność“), „6 sierpnia 1914 
roka“ („Kapral“), „Chwila osobliwa“ („Strzelce“), 
„U świta“ („Spiritas fiat, abi valt“), „Z minionych 
chwil, („Swietlik“), „Wódz“ („Rycerz“), „Na proga 
wojny" („Utan“). ; 

Że sztuk tych odrzacóno jedenaście, wyróżnio” 
no zaś trzy, a mianowicie: „Szaleńcy“ (Kadrowice"), 
„Było to w sierpnia* (Antkowe wescie*), „6 sierp= 
nia 1914 roka“ („Kapralę ). 

Nagrody nie przyznano żadnej sztace, wobec 
czego nic mając specjalnego upoważnienia, nazwisk 
autorów sztak wyróżnionych nie odkryliśmy. Sąd 
konkarsowy zdecyduje cwentaalną sprawę drakowe- 
nia jednej ze sztak wyróżnionych po porozamienia 
się nataralnie z autoremi po zapłacenia honorarjam. 
Uważamy za stosowne polecić gorąco sziakę p. t. 
„ó sierpnia 1914 r.* („Kapral“), osobliwie teairom 
żołnierskim. Aatorzy sztak wyróżnionych proszesi 
są o bliższe porozumienie się z kierownictwem Zwiąe 
zka Teatrów Ladowych. Sztaki nicwyróżnione są 
do zwrota w biarze Związka Teatrów L.adowych, 
Warszawa, Kopernika 50 w godz. cd 9 do rej. 


Ze Związku Teatrów Ludowych. 
Dnia 14 b. m. Prczydjam Związku Tertrów Lado 
wych obradowało nad sprawami następającemi: Po- 
moe dla teatru ladowego na Śląska Cieszyńskim i na 
Warmji, współpraca z teatrami żołnierskiemi, organi- 
zowanemi przez Biały Krzyż i przez Ministerstwo 
Spraw Wojskowych. Postanowiono wydać w odbitec 
broszarowanej wybór sztuk poleconych do grania 
przez Związek Teatrów Ladowych, azapełniwszy spis 
sztakomi ze śpicwami i mazyką oraz sztukami dla 
dzieci, dać jesienią do draka książki zbiorowe pod 
tytałem: „Scena, dekoraeje i abiory*, książka ta jest 
jaż na akończenia I zawierać będzie wyczerpujące 
wiadomości w zakresie techniki seeny. : 


Wystawa Przeciwpożarowa. 


W czasie trwania Wystawy Przeciwpożarowej 
we wrześniu r. b. w Warszawie, w parku Sobie- 


skiego (Agrykola); odbędzie się zjazd straży ognio-. 


wych ze wszystkich dzielnic Polski, Podczas zjazdu 


tgo odbędą się zawodyj strażackie. W celu ujedno- . 


stajnienia tych zawodów, za parę tygodni rozpo- 
czną się na prowincji w specjalnie wyznaczonych 
okręgach ćwiczenla strażackie, po których najle- 
piej wyćwiczone straże wydelegują do Warszawy 
swych przedstawicieli. 


Od Administracji. 

Sz. Prenumeratorów, którzy wnie- 
śli opłatę za kwartał Ill-ci, podług cen 
obowiązujących w kwartale ll-gim;, pro» 
simy o dopłacenie różnicy. 


Twój trud i znój krwawy nie pójdzie 
na marne!!! 

Twoje wysiłki 
poprzemy wszyscy patrjotyzmem 
ofiarnym!!| 
Każdy z nas 
wedlug możności swojej podpisze 


Pożyczkę Odrodzenia 
Polski. 


Ważne dla inwalidów. 


Inwalidzi, którzy są uzdolnieni do samadziel. 
nego prowadzenia gospodarstwa rolnego lub mogą 
pracować w. warsztatach, jako rzemieślnicy, a re- 
flektują na nabycie zagród t. j. odpowiednich go- 
spodarstw lub warsztatów, zechcą celem sporządze- 
nia przygotowawczej ewidencji, wnieść podania 
albo na ręce protektora, jen. Józefa Hallera (Zako- 
pane—Barabaszówka), albo do Dyrekcji Towa- 
rzystwa (Basztowa 9, Kraków) lub do Delegatury 
Lwowskiej Towarzystwa na ręce p. Emila Bratro, 
st. radcy Namiestnictwa (Lwów — Namiestnictwo). 
W podaniu ma być wyszczególnione: 

1) imię i nazwisko petenta, 2) miejsce przy- 
należności, obecny adres, 3) rok urodzenia, 4) for- 
macja wojskowa, w.której służył i data, kiedy był 
ranny, 5) wysokość przeznaczonego proc. niezdol- 
ności do pracy i numer książki inwalidzkiej, 6) wy- 
sokość przyznanej renty i przez którą władzę woj- 
skową, 7) obecny zawód (rolmk, rzemieślnik, ku- 
piec i t. p.) 8) stosunki majątkowe, 

O nadanie zagród mogą ubiegać się inwalidzi 
następujących formiacji wojskowych: 

R a) Inwalidzi Polskich Legionów I, II, III Bry- 
ady, 
5 a% lawalidzi Legionów Paławskich (kom, Gor- 


„czyński), 


c) Inwalidzi I, II, III Korpus Wojsk Polskich), 
d) żę b. armji jen. Hallera IV dywizji 
Żeligowskiego, V dywizji syberyjskiej (kom. Dżu- 
ma i Ramża), Batalicnu murmańskiego (kom. Sko- 
kowski) i Legionu Bojańczyków (kom, Sobański 
e) Inwalidzi obecnych Wojsk Polskich, 
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JE Ko. arinak Rakovi 


o Pożyczce Odrodzenia. 


| s Polska wyszła z niewoli, ograbiona przez 


w. 


wrogów, obdarta_z szat, zubożona. Otoczmy ją 


ciepłem serca, „wspomóżmy czem kto może, ob- 


darzmy hojną ofiarą drogich kamieni, złota 


i srebra, wreszcie zopisujmy się na Pożyczkę 


Państwową Polską. 


Aleksander Kardynat Kakowski 
Arcybiskup warszawski. 


Eu 


Komunikat, 


W celu dostarczenia rolnikom niezbędnej. dla 
opłaty robót rolnych gotówki i dla zabezpieczenia 
wyżywienia ludności w roku 1920— 1921 przez 
zgromadzenie w składnicach Z. C. Z. W. więk- 
szych zapasów, Sekcja Aprowizacji organizuje zakup 
na pniuzboża pozakontyngensowego od producen- 
tów z wydawaniem zaliczek. 


Obecnie Sekcja opracowuje ceny kontyngen- 
sowe na zboże urodzaju roku bieżącego, oparte 
na obliczeniu kosztów produkcji rolnej. Koszta pro- 
dukcji wyliczają się w porozumieniu z instytucjami 
społecznemi rolniczemi, 


Ponieważ producent musi zdać kontyngens, 
zarezerwować ziarno na siew i na własne potrzeby 
gospodarstwa, Sekcja, wydając zaliczki, przyjmuje 
średni swobodny do sprzedaży urodzaj z 1 dziesię- 
ciny zasiewów —15 pudów. 


Termin dostarczenia sprzedanego zboża ozna- 
cza się na 81-go grudnia 1920 r. Cena za dostarczone 
zboże określa się o 50% wyższa od ceny kontyn= 
gensowej. Za zboże dostarczone do 1-go iistopada 
wypłaca się premjum w wysokości [0%, do I-go 
grudnia 5%. 


Zaliczki mogą być wydawane w dwóch termi- 
nach: 1) przy zawarciu umowy do 500 mk. na dzie» 
sięcinę, przyjmując minimum ziarna do sprzedania 
15 p. i 2 ) po złożeniu zboża do stodół lub stert 
też do 500 mk. na dziesięcinę, o ile zasiew dokonany 
całkowicie własnym kosztem. 


Dla ułatwienia zbiorów Sekcja daje dostawcom 
prawo korzystania z zapasów miejscowej składnicy 
aprowizacji za gotówkę na sumę nie wyżej 100 mk. 
na dziesięcinę zasiewu. 


UWAGA. Reflektant przedstawia Sekcji na- 
następujące zaświadczenia Sta- 
rostw; 

l) Dla zawarcia umowy i otrzy- 
mania pierwszej zaliczki a)zaświad- 
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czenie stwierdzające ilość dziesię- 
cin zasiewu, b) poświadczenie wła- 
dania lub kontrakt dzierżawny, 

2) Dla otrzymania drugiej za- 
liczki: a) że zasiew dokonany był 
własnym kosztem i niema zobo- - 
wiązań z połownikami, b) że 
urodzaj zebrany własnym kosztem 
złożony do stodół lub stert. 

Sekcja Aprowizacji Z. C. Z, W. 

Wilno, ul. Marji Magdaleny 2. 

17 maja 1920 r. 


« 


Odszkodowania za zwierzęta domowe. 


Do jednej z plag, trapiących rolnika, należą 
choroby zakaźne, szerzące się wśród zwierząt do- 
mowych. Szczególnie dzisiaj, gdy cena inwentarza 
jest tak wysoka, niebezpieczeństwo zarazy jest bar- 
dzo groźne. W wielu wypadkach zarazie można 
zapobiec, stosując szczepienie inwentarza przez za- 
strzykiwanie odpowiedniej surowicy. Tak naprzy= 
kład doskonałe rezultaty daje szczepienie świń prze- 
ciwko czerwonce, 

Zagranicą rolnicy zakładają Towarzystwa Wza- 
Nye Ubezpieczeń, które wypłacają swoim człon= 

om odszkodowania za padłe sztuki, 'W razie wy- 
buchu zarazy, rząd ma prawo zabijać chore zwie- 
rzęta, aby w ten sposób przeszkodzić dalszemu sze- 
rzeniu się zarazy. 

Obecnie Komisarz Generalny wydał rozporzą- 
dzenie o wypłacaniu przez rząd odszkodowań za za- 
bite przez rząd zwierzęta domowe, zarażone cho. 
robą. Wypłacane będą następujące odszkodowania 


1. Ogiery, konie, klacze od lat 3 ch—do 5000 mk. 

2. Młodzież od 1-go roku do 3-ch Jat—do 3000 mk. 

3. Źrebięta do 1-go roku do 1500 mk, 
` Za bydło: 

1. Stadniki od pół roku do 5000 mk. 

2, Woły i krowy od 2 i pół lat do 4500 mk. 

3. Jałowizna od pół roku do 2i półlat—do 2500 mk. 


4. Cielęta do pół roku do 750 mk, 

Za zwierzęta, zabite z powodu zarazy płucnej, 
przy wypłacie będzie potrącana wartość sprzeda- 
nego mięsa i skór. 


Za ewce i kozyi 


1. Owce i kozy od pół roku de 500 mk. 

2. Jagnięta i koźlęta do pół roku do 100 mk, 
Za świnie: 

. Prosięta do pół roku do 500 rak, 


. Świnie od pół roku do 1-go roku—do 1060 mk. 
„ Świnie starsze nad 1 rok do 1500 mik, 

Okazy zwierząt rozpłodowych, rasowe lub uasla= 
chetnione, licencjonowane przez komisje hedowlaae, 
megą być szacowane wyżej, lecz przewyśka takie- 
go szacunku nie powinna przekraczać 50 prec. ed 
podanych norm. 
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PORADNIK 


Dojrzewanie i czas sprzętu zbóż, 


(dokończenie). 


Po tych ogólnych uwagach o dojrzewania przej- 
dziemy teraz do omówienia różnie jakie zachodzą 
w dojrzewania najgłówniejszych naszych roślin zbo- 
żowych. Żyto, pszenica, jęczmień i owies dojrzewa- 
ją dość jednostajnie i chwilę. kiedy należy przy- 
stąpić do koszenia doświadczone oko gospodarza łatwo 
achwyci, choć i ta zachodzą pewne różnice i tak: 
żyto i pszenieę kosić noleży w okresie dojrzałości 
żółtej jak tylko słoma pożółknie i ziarno staje się 


świdrowate, choćby miało barwę jeszcze trochę zie» | 


lonkawą, zaś jęczmień, a szezególniej przeznaczony 
dla browara, lepiej kosić jest trochę później na po” 
czątka t. zw. dojrzałości martwej, gdyż wtedy zawie- 
ra więcej mączki i słoma łatwiej przesycha! Ze wzglę- 
da jednak na daże straty na osypywanie się ziarna 
podczas sprzęta jęczmienia przejrzałego lepiej jest 
przystąpić do kos zenia, gdy ziarno przekrojone na 
poznognia w poprzek nie zawiera jaż nie zieleni. 
Wogóle przy sprzęcie jęczmienia zwracać trzeba da- 
żą uwogę na dosaszenie słomy na pola, gdyż snopy 
zwiezione do stodoły lab sterty w stanie wilgotna” 
wym bardzo łatwo zegrzewają się, słoma pieśnieje, 
ziarno nabiera stęchłego zapacha i ma małą wartość 
handlową. Co się tyczy owsa to ze sprzętem nigdy 
nie należy się spieszyć, gdyż owies dojrzewa nic- 
równo, zaczyna wpierw dojrzewać w górnej części 
wicchy stopniowo ka dołowi i dopiero gdy całe łodym 
gi i wiechy stają się żółte kończy się okres dojrze= 
wania na pnia i przystąpić należy do koszenia, owies 
skoszony w zielonkawym wt. zw. mlecznym okresie 
„dojrzałości i na początka żołtego okresa tradno wy 
DRN się, i jest mniej wart jako karma dla zwic= 
rząt. 

W przeciwieństwie do mniej więcej równomier- 
nego dojrzewania zboż, stoi bardzo nierównomier- 
ne dojrzewanie roślin strączkowych jak: grocha, wy- 
ki, łabina, bobika i seradeli. Rośliny te bardzo często 
na wierzchołka łodygi jeszeze kwitną, podczas gdy od 
spoda stręczki są jaż przejrzałe i osypają się, a są to 
najecinicjsze ziarna. Z tego powoda nie można cze» 
kać z ich sprzętem do całkowitego dojrzenia i wy- 
kształcenia się wszystkich strączków i należy przy- 
stąpić do koszenia, gdy tylko na pola znajdajemy za- 
pełnie dojrzałe 1 sache strączki, choćby część była 
jeszeze zielona. Tym sposobem świadomie zbieramy 
część ziarna w stanie niedojrzałym żeby przez zwle= 
Xanie nie stracić na osypania się ziarn starszych 
najdorodniejszych. To samo co i do roślin strącz- 
kowych tyczy się gryki czyli hreezki, gdyż ta rów- 
nież kwitnie dłago (trzy razy) najlepsze ziarno i naj- 
więcej go jest z pierwszego kwitnięcia i najodpowied- 


niejszy czas do sprzęta jest wtedy, gdy ziarno z pierw- - 


szego kwitnięcia dojrzało jaź, a z dragiego dojrzewa. 
Na dojrzenie ziarna z trzeciegó kwitnięcia nie moż 
na czckać, bo dażo osypałoby się podczas sprzęta. 

" Szczególnie ważne jest określenie czasa koszc- 
nia roślin tak zw. olejstych jak rzepak i inne, gdyż 
w ziarnach tych roślin w czasie ostatecznego doj» 
rzewania w pola odbywa się przemiana mączki na 
tłaszcz (olej) I ważną jest bardzo rzeczą, żeby do. 
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ROLNICZY. 


sprzęta wybrać taki czas, gdy przemiana ta dobieg 
jaż końca. Wcześniejsze przystąpienie do sprzęta mo- 
że narazić gospodarza na małą wydajność oleja 
z tych ziarn przy gniecenia. 
Najstosownicjszy czas do sprzęta rzepaka jest 
wtedy, gdy większa część strąków  zbranatnieje, ło 
dygi zżółkną, a liście zwiędną, Nigdy czekać nić nā- 
leży aż wszystkie strączki dojrzcją, bo przy żadnych 
roślinach niema tyle strat za osypania Się co przy 
sprzęcie rzepaka, A. B. 


Uwagi o sprzęcie zbóż. 


Od dobrego i starannego sprzęta zboża, jako 
wynika całorocznej, ciężkiej i źmadnej pracy rolnika, 
zależy jego byt. To też w tak ważnym momencie 
powinien gospodarz zebrać wszystkie swoje myśli 
i siły, by robotę tę wykonać jak najlepiej i najstaran- 
niej, możliwie z najmniejszemi stratami na osypania 
się złarna, gdyż w czasach w których żyjemy każde 
ziarnko zboża, to ziarnko złota, to pieniądz, za któ 
ry wszystko kapić możemy. |. 

Jakakolwiek strata ziarna podczas tegorocznych 
żniw wynikła z niedbalstwa gospodarza — to zbrod= 
nia, to krzywda nietylko dla niego samego, ale dla 
całego naroda i państwa. Powinniśmy wziąć to 
wszystko pod awagę i nie żałować trada i pracy 
przy tegorocznych żniwach, jak również nie popeł= 
niać zasadniczych błędów gospodarskich. 

Jakież są te błędy, które gospodarze | asg 
niają podczas żniw i jak się od nich uchronić 

Największe błędy gospodarskie podczas żniw 
popełniane to: ; 

1. zbyt wczeshńe przystępowanie do koszenia 
zboża, gdyż wtedy ziarno nie jest dostatecznie doj- 
rzałe i daje mniejszy plon na wagę, gorszą mąkę 
i bardzo zły materjał do siewu. 

2. zbyt późny sprzęt powodaje znaczne straty, 
wynikające wskatck osypywania się ziarna podczas 
koszenia, wiązania i zwózki. Mąkę również takie 
ziarno daje gorszą. 

3. Pozostawianie zżętego zboża na garściach 
i pokosach aż do wysuszenia. W tym wypadka 
w czasie przekropnych (dcszezowych) żniw, co bar- 
dzo często się zdarza, zaprzepaszezamy eały plon, 
gdyż źżboże, pozostawione na garściach w czasie 
deszcza, przemaka do ena, schnie bardzo powoli, 
słoma wkrótce czernieje i staje się niczdrową i mało 
wartą na paszę, ziarno wskatek tego, Że leży na 
ziemi, zostaje przez deszcz przyklepane i -bardzo 
prędko porasta (kiełkajc), zaś w razic częstego 
przewracania garści i pokosów z miejsca na miejsce, 
osypaje się z kłósów bardzo 'siłnie. 


4, Wiązanie małych snopków do ustawiania. 


zboża w sztygi, to jest kopki (lalki) w  powrósła 
z tego samego zboża, jeśli jest ono jaż trochę prze* 
saszone na garściach powoduje zapełne wykraszenie 
się ziarna z kłosów zdźbeł ażytych, na powrósło, 
Na powrósła te, jeśli nie wiąże się zaraz za kosą, 
trzeba ażywać starej, omłóconej słomy, 

5. Niedostateczne dosuszenie zboża na polu, aż 
do zapełnego stwardnięcia ziarna i wyschnięcia Sło” 
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my, a szczególniej przereśniętej trawą i chwastami, 
również powodaje straty, gdyż zboże wilgotne zwie 
zione do stodoły bardzo szybko zagrzewa się, ple- 
śnieje, ziarno jest wtedy b. mało warte na chleb, 
na sprzedaż i nie zdatne do siewa, a słoma nadająca 
się tylko na podściół. 

6. Niedbałe i nieuważne obchódzenie się ze 
zbożem podczas zwózki, to jest rzaceanie i tratowanie 
snopów przy nakładania i zrzacania z woza, przy 
czynia się do osypania się więcej ziarna niż przy” 
paszczamy, gdybyśmy bowiem każde stracone w ten 

- sposób ziarnko zebrali, przekonalibyśmy się, że warto 
jest wykonywać tę robotę staranniej i samiennicj, niż 
to robimy. - 


© pierwszych dwóch błędach, to jest stracie, jaka 
wynika z zawezesnego i zapóźnego przystąpienia do 
żniw; jak również o tem, kiedy należy zacząć kosić, 
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Zaniedbane źródło dochodu. 


Rzeczą każdego rozważnego człowieka jest sta- 
ranie się o wyzyskanie wszelkich możliwych śŚrod= 
ków, cciem podniesienia swych dochodów. Wieś i rol- 
nietwo szerokie pod tym względem daje nam pole. 
Ziemię, las, łąkę, ogród mamy możność wyzyskania 
wszechstronnie. Leez czy je wyzyskajemy? Zwró-= 
cç ta uwagę ogóła czytelników naszych, na tak szc- 


‘rokie korzyści, jakie dać nam może zbiór roślin dzi» 


ko, często masowo rosnących, które mają; zastosowa” 
nie w lecznictwie. Rośliny lekarskie, dz ko rosnące, 
są bardzo poszakiwane. A rosną one a nas maso» 
wo. Zebrać je łatwo, przygotować odpowiednio nię 
tradno, sądząc więc z tego możnaby było wnosić, że 
ogół mieszkańców wsi i miasteczek naszych skorzy» 
sta z tak łatwego sposoba zarobkowania i zajmie się 


pisaliśmy obszernie w poprzednim namerze „Porad= * organizacją zbiora tych prodaktów, tak bardzo po: 


nika“ i powtarzać nie będziemy. Zostanowimy się 
tylko nad sposobem najlepszego saszenia w pola 
skoszonego zboża. 


Jaki jest najlepszy i najpewniejszy sposób 
wyschnięcia zboża na polu? 

Przedewszystkicm z góry powiedzieć sobie ma- 
simy, że sposób pozostawiania zboża na garściach 
czy pokosach, aż do zwózki jest złym, bardzo rezy- 
kownym i powodającym zapełne zmarnowanie plona 
podczas mokrych żniw, przez porośnięeie ziarna 


w-kłosach i zczernienie słomy. Powinniśmy go bez” 


„ względnie zarzucić, a przejść do saszenia zboża w 
sztygach; żyto'i pszenicę, jeśli jest bez trawy, wią 
zać zaraz za kosą czy sierpem, a zboże przerośnię- 
te trawami, po jednym lab dwu dniach po skoszenia 
tak samo wiązać w: małe (po jednej lab dwie garści) 
snopki i astawiać w tak zwane sztygi, inaczej lalki, 
kapki, dziesiątaki, jak sama nazwa mówi, po  dzie= 

` siçé takich snopków w jednej kapec. Jak się asta- 
wia te kapkii czy one powinny być z „czapką* czy 
bez „czapki“ opisywać nie będę, gdyż każdy gospo 
darz w Polseci na Kresach widział je i zna się na 
tem, a jeśli nie wszyscy jeszcze w ten najlepszy spo- 
sób saszą zboże, to przypisać to można tylko nic- 
dbnistwa, aprzedzenia i przyzwyczajenia do starych 
sposobów gospodarowania. Chodzi o to, żeby zboże 
w razie niepewnej pogody stało kłosami do góry, ŻE" 
by deszcz spływał po kapee, jak po dacha, a nie przy- 
kiepywał kłosów do ziemi, żeby ziarno nieporosło i że 
by nie potrzeba było co chwilę przewracać z miejsta 
na miejsce i przy tej sposobności pozbywać się zia” 
rna w bardzo dażych ilościach, 


A więc każde zboże, jeśli nie jest zbyt niskie 
i trawiaste, zaraz za kosą wiązać w małe snopeczki 
i stawiaćw kupki, w których schnice od: włatra 
i od spodu, daje gwarancję (pewność), że nawet 
podezas dłaższęgo okresa deszczów niewiele ucierpi 
a co najważniejsze, tak prędko nie porośnie jakgdyby 
leżało na ziemi. 


Po każdym większym deszeza, jeśli kapka jest 
nawskroś przemoczona, należy przestawić ją na inne 
miejsec i snopki, które były na zewnątrzi jaż od 
słońca i wiatra obesehły dać do Środka, a te mokre 
ze środka na boki zewnętrzne. 

Tak postępując, możemy nie obawiać się, ani 
deszeza, oni wyrzatów samienia, że nie zrobiliśmy 
tok, jak należało. ts 


szakiwanych. A tymczasem jest przeciwnie. 

Jak informają nas—jedync, istniejące w całej. 
Polsce, T-wo „Pianta“ w Warszawie, al. Chłodna 43, 
zabiega asilnie o to, by sprawę organizacji zbiora 
ziół leczniczych postawić na właściwym poziómie. Ka» 
puje ono każde ilości ziół leczniczych, płacąc za nie 
możliwie najwyższe ceny. Taki np. kwiat lipowy, kos 
rę kraszyny, liście pokrzywy zwyczajnej, jagody czar= 
ne saszone, maliny saszone, jałowiec i wszelkie inna 
których jest kilkadziesiąt. Wszystkoto „Planta“ w War- 
szawie, lab przez swe oddziałyi agentów, zakapaje czy to. 
w dażych, czy w małych ilościach. Ladność wsi i miaste- 
czek, sprowadzona do biedy przez obecną wojnę, win” 
na skorzystać z możności łatwego i dobrego zarob= 
ka i zająć się zbiorem roślin lckarskieh dziko rosną 
cych. O aprawie zaś roślin leczniczych, która może dać 
znacznie większy dochód niż aprawa innych ziemię- 
płodów, pomówimy innym razem. 


Rady i Wskazówki. 


Jak należy postępować, aby krowa 
cieliła się w dzień, a nie w nocy? 


Wiemy, że cielenie się krów przypada czasem 
na porę nocną, a czasem znów odbywa się w dzień, 
Poród w hocy jest niebezpieczny, zwłaszcza, jażeli 
poród sam jest ciężki, a niema pod ręką odpowie- 
dnich ludzi. W dzień z natury rzeczy dozór zawsze - 
jest dokładniejszy, ma się blisko więcej osób, 
wreszcie i łatwiej jest po kogoś fachowego posłać 
aniżeli w nocy, kiedy o pomoc zawsze trudniej. 

Otóż wielokrotnie doświadczenia stwierdziły, 
że jeżeli krowę przed zapuszczeniem ostatni raz 
dolć będziemy wieczorem, wtedy z pewnością ociell 
się w dzień, Warto więc pójść w praktyce za tą ra- 
dą, której przestrzeganie jest tak łatwe, 


(Z Przewodnika K, R.) 


Czas opłacić prenumeratę 
na kwartał I-ci. 
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Oprócz zagadnień politycznych i 


Cena zeszytu pojedyńczego 5 mk. — 


ZZ 


„Straży Kresowej”, ul. Długa 50 pokój 426. 


Prenumerata przyjmuje się w Administracji 


Warunki prenumeraty: rocznie 120 mk., kwartalnie 30 mk, 
miesięcznie l0 mk. 


p 


HURTOWNIA Ę 


als: KRESOWEJ W WARSZAWIE, 
ul. Długa 50. 


Dostarcza książki wszystkich gałęzi wiedzy, 
urządza bibljoteki, dopełnia takowe. 


Przyjmuje prenumeratę na pisma i wydawnictwa 
Straży Kresowej. 


Zamówienia z prowincji załatwia staran- 
nie po cenach najniższych, 


„Handel Wschodni“ 


15 kwietnia r. 1920 rkazał się numer pierwszy 
dwutygodzika „Handel Wschodni‘, poświęconego 
sprawom przemysłu i handlu na Z'emiach Wsctod= 
sich, 

Kupiec i Przemysłowiec w dobrze zrozumia- 
nym interesie wlasnym będzie się reklamować 
w „Handiu Wschodnim. 

Warunki prenumeraty: Kwartalnie — mk, 25, 
półrocznie--mk. 50, do dnia 1 «dy r. 1921 — 
mk. 70. Numer pojedyńczy 5 m 

Adres Redakcji i Administracji — Wilno, 
Garncarska 1. 


OGŁOSZENIA. 


„WSCHÓD POLSKI”. 


Dwutygodnik polityczny dla inteligencji, redagowany i wydawany przez wydział 
prasowo-wydawniczy „Straży Kresowej“ w Warszawie. 


ekonomicznych, poruszanych przez: 
w Polsce, zawiera: zagadnienia bieżące, przegląd prasy, kronikę i bibljografję. 
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najlepsze siły autorskie 


APPKK JIII IILI © 
DRUKARNIA > 


PIOTRA AMBROZIEWICZA 
i Straży Kresowej 


w Warszawie 


ul, Jasną Na 8. Tel. 80-54, 
Przyjmuje wszelkie zamówienia, w zakres 
drukarstwa wchodzące, jako to: 
Dzieła, Czasopisma, Druki drobne, Cenniki, 
Tabele i t. p, wykonywując takowe precy- 
zyjnie I terminowo. 


>POOOOOCOOGOGGGEŁ 
PRZEWODNIKI 


po guberniach: 


Wileńskiej, Mińskiej, i „Grodzieńskiej, 


skreślone prze 
EDWARDA MALISZEWSKIEGO 
nabywać można w księgarni Straży Kresowej 
Warszawa, ul. Długa 50. 
Cena każdego zeszytu 3 marki. 
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